
Rok IX. Petroków, d. 18 (30) Stycznia 1881 f. Nr. 5. 
Prenumerata 'fi miejscu. 

~OCllllie, " .', rs . 3 kop. 
~~lroGznie, , ł ' , , rs, 1. kop. 50 
twartalnie. " • • • • rB. - kop. 75 

z przesyłq: 

r.ocznie. .' • . rs.' kop. 40 
pólrocznie. • • • • . re, 2 kop. 20 
kwartalnie • , • . . :s. 1 kop. 10 

Za odnoszewe do domu kwartalnie 
kop. 10 

, Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kol" II za wiersz: pe-

titu lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - O razowe '0 kop. 4 za wiersz. 

ZA 7 - 10 " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej strGllicy ,0-
dwUjna. 

II Hulamy po 10 kop. za wiersz. 

lAma pojedyńczego numeru kop. 7 i pól. 

8iuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelso. Prenumerate przyjmuj~ 11' Petrokowie: Diuro Radakcyi; obie księgarnie-i dllm zleoeil 
Iiomisowo-loluiczy p. Chotkowskiego; księgo Koho.a w Częstochovie, uraz: 

na obok Magistratu, - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie· w Częstochowie \V. Zieliński. I w Lasku W. Józef Plliewski. 
dwie ksi~garnie w Petrokowie, - agentura "Rajchman i Fren- w Dędzi~ie h "Janiszewski StaB. W' 1,odzi " Jalljszew~i ],eopo1d. 

I 'IV BrzezlBac .. Szolowski Teodor. l 11'" Radomsku "Rnszkowsli Erazm. 
dler" W Warszawie, - agentura "Natansobn i S-kan w Łodzi. 'IV D~bl'owie "HJasko Anttlni. w Rawie ., Lesz-czyński Klemens. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, W r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

I. Teodor Wedeman. 

Adwokat Przysięgły, ObrOlica KODSy-
8łerski, wyłącznie w sprl\wach karnyeb ikonsystol" 
.kich. Warszawa, UIun!elna J\2 9, codzien· 
nie od 4 do 6 po południu, lullli~townie. (9-6) 

===== -
DO CZYNU! 

,f Życie ma obowiązki i ciężary; nie 
godzi się umiorać t1uchem, gdy 
żyjemy cialem". 

J.l. Kraszewski (Jaselkn t.IV). 

oa czasu do czasu spotykamy się w pi.,­
mach naszych z nader pocicsza.i~cemi wie­
~ciami, dowodzącemi jakiejś nareszcie tro­
ski o moralny i intelektualny rozwój wiej ~ 
skiego ludu. Niedawno dowiedzieliśmy się, 
że w Mławskiem w gubernii plockiej, wlo­
ścianie chętnie czytają książki, to znowu, że 
w Maciejowicach, właściciel tych dóbr u­
trzymuje stałą nauczycielkę dla dzieci sIn· 
zących, a. w ochronie tam zalożoncj dzieci 
uczą się nietylko c7.ytać i pisać, alc i róż­
nych robót, jak np, szycia, wyplatania Iw­
szyków, kobiałek etc.; w szkole pa?'obczrj 
:znów, do której przyjmują podrostków na 
utrzymanie dworskie, ucz:~ stolarstwa, ko­
łodziejstwtt, stelmachostwa i tokarstwa. Wło­
ścianie zacllęceni bywah przy każdej spo­
sobności do czytania i garnąc się ochoczo 
do nauki, umieją z niej korzystać .. 

A zatem i u nas z:wzyna się budzić l'Uch 
w kierunku oświaty ludowej, i u nas znaj-

NA JEZIORZE. 
Obra.zek Z życia. Sy'beryi. 

Napisał 

S t a I i c ki. 

(Ciąg u:\lszy - Patrz JW 3). 

Odstawiliśmy chróścianą. zagrodę, któ­
ra. dl'z,vi naśladowała i dostaliśmy się do 
wnętrza. Bylo ta.m względnie sucho-dla­
tego zapewne, że chatynka owa na wzgór­
ku leżała, a ściany i pokrycie niebardzo 
dziUl'ami świeciły. 

Rozgościliśmy się w tern przytulisku jak 
można było, i wszystkim zawisło na ustach 
zapytanie: 

- Ale jak tu teraz ogiml rozpalić? 
Zrewidowaliśmy nasze zapasy zapałek­

zawilglyl.. Krzesiwo i hubka dawno nie­
stety wyszły już z mody. Ostatnia »adzie­
ja byla. w kapiszonach, których każdy z 
nas miał dostateczną, ilość, a że wszyscy 
trzymaliśmy je w mctnlowych, dobrze zam­
kniętych pudełeczkach, gotowe były za u­
derzeniem dać ognia. 

- Wszystko to bardzo ładnie - ozwie 
się pułkownik, kiedyśmy już skOIlczyli 
kapiszonowe oględziny - ale powiedzcież 
mi, ptmie tego, na cóż to ta. pistonowa iskra 

dują. się głowy i l'ęce, co pragną. podją.ć z!1wodnie; bo choć osławiony II wiścik i bu­
pracę około dobra ogółu. Niestety fakt teleczka" rzeczywiście niekiedy zajmie im 
przytoczony powyżej należy ao wyj:!t- wieczór zimowy, większość roku pochłania 
ków, a wyj~tków rzadkich w naszem im pruca mozolna, ciężka, a połączona z 
spolecze1lstwie. A. jednak, tam tylko siła, niepokojem i troską. o by1, z poranicm się 
gdzie spójnia, gdzie ogM, gdzie zbiorowG z tmdności!1mi 1'0zlicznemi, istnieniu któ-

I 
a liczne usiłowania cł~żą wc wspólnym kie- rych zaprzeczyć niepodobna. Nie mamy więc 
runku i wspólnie się wspier:lj ą. Oświata prawa wymagać, by pan X lub Z w cza­
Jndu-to gmnch, nad bncl()w~ którego nie sie żniw, orki luh strzyży, Z:l.Riadł do nau­
jedna seth ludzi, nic jcdtm jeszcze lat dzie- ki dzieci; mtlżemy jednak śmiało ż~da(', by 
siątek praco\yuć bę,lzie. Czas, by na seryjo, pewm!- sumkę poświęcił n~ ten cel, te od­
z zapalem a ufności:} wzi:}~ się UO 'pracy, dał j~ w ręce c61'ek - SWOIch . 
przestnć mówić a działać zacząć. Lud i u- Kobiety nasze dobre są, szlachetnc i mi­
mysły proste - to rola wdzit<cznn, ncz tl'U- Josierne - pracowite m'",vct i dobrej woli 
dna i do uprawy mozolna; rą.k tylko, serc, pelne. Niejedna chce, pragnie robić do­
gJów i dobrej woli-:1. pokonamy trudności brze, :1 jeżeli chęci nic zamienia w uczy­
i. powolną. ale ciągtą pracry. dojdziemy do nek, win:1 to po części i prasy, która. mó· 
rezultatów pomyślnych. Raz jeszcze po- wią.c i pisząc strasznie dnżo o emancypu­
wta.l'zmny: spÓJnia, to siła; zwią.zek, to po- c)'i, kurdach uniwersyteckich, praw~\0h gIn­
tęga. sowa11, dyplomach uczonych i t. d., dla wy-

Uczy6 lud tl'l~eb<l. - o tcm wiemy WS7.Y- .htkowych dziś 11 ńas osobistości, rzadko 
Bey; wszyscy też (lom:.lgamy sil} tego od ln- kiedy odezwie si~ z zachętą do ogól'n kobiet,tej 
uzi będ~cych z ludem w zwią.zku, lU:1.ją.- l'zei'7.y śrcdnio wykształconych polck, co nic­
cych z nim styCZllOŚl:, :t zgrem od (lncho- wielki FtosnnkowCl zasób wiedzy w połą.­
\v'ieilstwn. i obywateli wiejskich. Od pier- czeniu z "'l·odzoną. inteligencyj:}, sprytem 
wszych wymagać tego mnmy prawo nieza- kobiecym i rozwiniętemi przez wychowanie 
przeczone: ka.płan, z powołania. już krzewi- domowe zl\letami serca, zużytkować by mo­
ciel zasad chl'ystyjanizmu, zapominać nie gł:l. na dobro ogółu, gdyby miała podane 
może naj wznioślejszej z nich, opoki, na któ-

j 
sobie wsknzówki, kiel'unek, gdyby słowem 

rej f!;runtuje się gmach jego za.sady-miło- zachęcić ją do tego. 
ści bliźniego a wiary uczynkiem, nic litc- Tak, śmiało to powiemy, że ceniąc wyso­
rq. martwQ. Co do obywateli wiejskich - ce wyjątkowe i specyjalllie wyksztnłcone 
tych większość zlljmować się czynnie oświa- kobiety, co na polu naukowej pracy podą.­
tą. ludu istotnie nie może. Kto zna. życie żają. za braćmi swymi,-na dziś, obfitsze plo­
obywnteli naszych, zgodzi się z nami nie- ny pracy, większq. przypisujemy doniosłość, 

mlt upaść, nżeby się w płomieJ'l przemie- Obaj z Augustem Pl'awie jednocześnie 
nić, panie tego; n. potem czem będziecie ten wzięliśmy się do tej bolesnej operacyi. 
ogiCl'1 pod/"Jcnć? Zimno było dotkliwe. Szczękaliśmy zę-

- \Y1nśnie myślr,: nad tern - rzekł Au- hami zapamiętale; pomimo to nadzwyczaj 
gust - co tu może nam hubkę zastąpić? skrupul:1.tnie czyniliśmy przeglrp1 szat na::' 
Nie jest to tak łatwa sprawa pułkowniku szych i upatrywali owej zbawiennej nitki 
ju.k się zdaje, jesteśmy przemoknięci zupcł- suchej. 
nie i suchej nitki chyba na żadnym z nas - }~Ul'eka, punie tego! - nagle wy­
nie znajdzie, a bez niej-nie będzie ognia. krzykną.ł pułkownik - mam cię przecie 

- Ha l to sZl1k:~jmy, panie tego, owej bestyj o! To mó",ią.c oddart troskliwie jakiś 
nitki suchej, zrewidujmy nasze ubranie, kawRłek płótnu, który rzeczywiście był su­
sztuka po sztuce. Panie tego, to już ja- chy znpelnie, a nhwet ciepbwy jeszcze. 
)mś fatalność ciążyłaby nad nami, ahyś- - Tern, pnnie tego, trzeba si~ o drze­
my tam jakiegoś suchego kawalka nie zna- wo postaraćl Wiwatl oto willzę tam w tym 
lez/i. . I ciemnym ką.cie jakieś resztki ogniska ... drze-

. R:;-da był~ dobrn~ :mi słowa .. ale)ej speI - wn tęgie -kawa!y .... a i gałą.~kj, panie tego. 
nIeme prawIe że me do wykona.ma.: ubra- Czegóż na.m WH;)CeJ PQtrzcba? .. 
nin. nasze prze~ełnione wodą ta.1bstwardnia.- _ Ubierzemy się jak nam odzicż wy­
ły ?d ~Dl'ozu, .ze t!lko, przy f)gromn~m 7:a- schnie - czyż nicpl'awdu., panie tego; choć. 
p~SlC SIły woh mozna JC było zedl'zec z sle- dostaniemy chrypki, :t może i katal'u, ale 
bIe. ... to mucha. Więc dalej panowie! Zaopatl'z-

- Bez .tego me bęc1zlC o~ma-, {!rzekła- cie nnsze magazyny urzewnc w matel')'jat 
~1ał~m ~oble, dowodz~c komeeznos~1 obn~· opalowy, a ja tu tymczasem rozniecę Q­

zema SIę z szat SWOIch. WszystkIe argu· criCl'J. 
menty pl'zek?n~wały m?ie? wiedzi:u-e~, że '" Poskoczyliśmy z Augustem i ściągali z 
trze~a z~brac Sl~ do teJ nIczbyt mIłe.! opc- różnych kątów kMyałki gał~zi i jakieś glo-
mCyI, a Jednak... wnie niedopalone. 

·W ~ej cl.lw~li zob:~czyl<:m, .}nk 'puł~ownik Przez ten czas pułkownik sLamł się roz-
krzywI~c SIę J stękająC ll1emłł(~sJerllle, da: niecić ognień, ale jakoś mu się to nie bar­
wał .nam ~obry przykład .. SC!ą.gał P?woh dzo udawało, Po wielu próbach zatlił się 
sWOH bekIeszkę, wykrzykuHc co cltwlln: O'~ł(Yanek potem cienkie oałnki obJ'ał 1'0z-

~ ~, h ~~ .... 

- A bodajże cięl Ah l Boże, Bo;;,e! A dmuchany plomyczek, ale jeszcze drżący, 
to siedzi belltyj:;t, panie tego!.. maleliki, sła.biutki. Po chwili, przy najwj~-
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wyższe nadzieje pokładamy w ogóle kobiet objaśniać rzeez przeczytaną., opowiadać ją. 
naszych. Młode pauny uczą, się i kształcą. w streszczeniu, odszukiwać złych i dobrych 
jak mogrb--uCzą się tyl~ i te~o, ile i czeg~ na- ziarn, odróżniać je i zwracać na nie ulf"agę 
uczyć się mogq na pensyj ach l od nauczYCIelek czytelnika. Praca ta wymaga cierpliwości 
prywatnych; nie każd~. ma do~ć odwa~i, by j sprytu. Jednej i dmgicj młodym pannom 
adzieź daleko, w obcych krajach, o wla- odmówić niepodobna: tysiące gwiazdek fri­
~nvch siłach iść prze!:JOjem ku wiedzy. Czyż wolitowych, milijony krzyżyków kamvowych, 
te' ciche, mniej odważne, a powiedzmy szcze- setki zą.bków i koroneczek-dowodem cier­
rze częstokroć rozsądnie przezorne, mają. pliwości; dowodzić sprytu nie trzeba, przeja­
by6 usunięte od I)l'acy ogólnej? mająż istot- wia się on na każdym kroku, w każdym 
nie być tylko "pannami na wydaniu", co czynie i słowie ogółu młodych panien. Czyż 
z założonemi rękami czekają zmilowania więc nie słusznie do nich zwracamy się z 
Bożeao pod postaei~ czepeczka i ... męża - pracą. tak dla nich stosowną, dającą. im tak 
la8ec~{i, na której wygodnie byłoby Bi~ we~- ob.zeme a szlachetne pole zużytkowa,nia 
przeć?.. wrodzonych darów natury? Chciejcie tyl-

Nie, og6ł panien naszych nie zgodzi się ko a dokonacie cUL16w. Nie zapominajcie 
na taką rolę - wiemy to i mówimy z do- nigdy, że "chcieć to módz" i całą potęgę woli, 
świadczenia; ogół pracować chce- i praco- cały 'Y\'I~ływ swój wszechwł~dny skierujcie 
wać powinien Dad br~ćmi ml'odszemi, nad 'wszy:stki~ d.o ~'spólnego ogmslm, dla dobra 
ludem, din dobra krajU i społecznego do- rodzmncJ zwml. 
brR. Glos nasz zatem nie będzie glosem W· k ś \ d . . t . 
wo!'aJ'''ceO'o na 11uszcz"V O'dv zwraca~J'''c się .lę s~o. e, O .poww nu na o,. z~ lJrM~ 

'. o . '.' '='." 'te to nlemozhwa, ze na przeszkodzIe Jej stOI 
do was, zacne czytelmczkl, w wasze ręce t' t l ś' . bł' , k ' il 
oddamy o~wiatę ludu, zaprosimy was do /sltCe rueto 'CI, zei ":( za ~z~c s~ od tę, p~-
'Wspólnej pracy u rodzinnego ogniska. Do rze a. na o poz;o. e~a ~l a Z! k z ~~anba 
was to należy i wy nic zechcecie się wyb- egz~nllnu : }Jrze p filO k l a ~lę SZO"C.I o -
mać z pod obowiazku. Spełnicie go ocho- cre . zu~ed ~le. b rzesz .oe

t 
ęt . ę r?ZU~ICmy, 

t' . d b v c . 'ee'c p a e nIe WI zImy, y ona IS o me Wlll-zac wam 
me l, o l:em !'er em przYjlll]. J ar~ ręce mogła. By mieć WIJływ na lud by 

wskazowek l rad z dośwlUdczema poczer- 'ś 'd' ś' t t' t' b . t l IIzerzyc w 1'0 mego o Wla ę, na o me rze a 
pmę yc 1. •. . szkoły; szkołą dla was może by6 dom wła-
. Przedews~y~t~le~ me uczyć, ale ksztal· sny, służQ>ce wasze, dzieci Rpotk:;me na łą.­

CIĆ .nam wlesm~,kow potrzeba;. p,otl'zeba ce w czasie przechadzki, kobiety po radę 
w.mch rozb;ldzIC ducha.' roz.'~'lDą,C ~ny!l, do dY'o'Oru przychodzą.ee. Nauczcietylko, co 
~mmte:'~sowa,c ~mysł, zaewkawlc ?-~ WIedzy rok, dwoje lub troje dzieci czytać, a czy­
I :>"po:c chęc uo. pracy. Naucz~c Ich cZJ:- tać ze zrozumieniem rzeczy, a co rok przy­
ta~, me z~aczy: Jeszcze otworzyc pl:zed lll- będzie walll pomocnic kilka; zawiążcie ze 
l~; sl~arl)ll:cę. m~elzy; pot,rzeb~ . r~cz?J zcspo- spotkanemi na drodze kobietmni rl!z i dru­
h~ SIę ~ nUllJ, ~Jednoczyc, ZDlZ'yC SIę p~zor- gi rozmowę; pieszczotą. oddaną. dziecku za­
me do .l,el: pozIOmu,. W" grunCl~ ~toI?mo:vo skarbcie serce matki, zainteresujcie się jej 
podnosJc l.ch l~u SO?le, nauc<l).c SIę ICh .Ję- losem, jej dOlllowemi sprawami, jej-doby t­
zyJm,. wmknr!c \F ICh ducha, l w tym du- kiem nawet; tu i oW'dzie wtq.ćcie pożytecz. 
C!lU, zy,"'en: slo;vem,. ,o~rzanem ~erdeczn~m ną. jaką. wiadomość, a ziarnko oświaty 
cwplem 11ll1~śCl bllzmego, .tra~ać do ClC- rzucone przez was kicl'kować będzie. Dzie-
11111ych umysłow, A. umysły ;neśmacze suro: ciom, ,'" formic powiastki opiszcie fakt jaki 
"We Sf/, do pl'~cy .mezaprawlOne, .. szt'ywne: l z historyi lub przyrody, jasno, dobitnie, a 
do zd.oh) wallla llleznanlch r~glJonow wle~ zrozumieją. was i pojmq. Czytać i pisn.ć 
dzy .Dlep?d~tne? tr~~b.a Je wyglm11a.styko':,ac dzieci uczą się w szkole: do was należy do­
komeczl1lc .1 ul~t'.:lC nu. l~r~cę , zamm dOJdą. pełnić tego, czego nie może .da6 szkola, ]1:\j­

do samoclzlClnoscl. ."VICs.l1l~k nasz nauczo- lepiej nnwet uorganizowana; do was należy 
ny lUl"et. czytać , me pOJmIe czę.st?kroć co zachęta, rozszerzenie widnokręgu myśli, 
czyta: pOjedyncze obrazy, barwl1lejsze !ce- rozwój moralny ludu, 
ny, wyrażenia oderwane zostaną. mu w u­
myśle; nic splecie jednak catości w 10iczl1Y 
związek, nic potrafi przeprowadzić wą,tku, 
odszulmć pl'zewodni.Qj myśli. Raz więc je­
szcze powtarzamy: do wieśniaka trafiać trze­
ba naprzód żywem sl{)wem, czytać z nim, 

kszyclt n:-,szych usiłowaniach, buc'mą! na­
reszcie plomień tyle pożądany. 

Ogrzawszy się należycie i przebrawszy 
" wysuf'zonc odzienie, jakoś energii pełni 
i myśli dobrej, postanowiliśmy ruszyć w 
drogę, w kierunku owej kłody, która za 
most slużyln. 

Zawiej a llieustr. wala.-przeci "'nie, wzrosIa. 
nawet. 'Viatr ldQbil przelI oezym~t tluua-

• ny śniegu i niepodobn:l. było na dziesięć 
kroków przed sob:.} rozpoznać ó'ogi, zwła­
szcza, gdyśmy się już w lesie znalezli. 

- Zanadto zauhliśmy naszym silom -
ozwał się August - zdawalo nam się, że 
i w tak Q. pogodę będziemy. mogli przepra­
wi6 się na ląd stały. A tu nictylko o prze­
prawie, ale n:l.wet o wyprawie, w celu ocl­
szukanin owego mostu, niema co myśleć te­
raz. Moim zdaniem, najrozsą.dl1iej byłoby 
poczekać w chatynce, dopóki nie skoliczy 
się zawierucha. 

- A jak zaclymk:l. z tydzień potrwa, pa,­
nie tego: - rzekł pulkownik. 

- To w każdym razie wygodniej i tak 
będzie w chatce jak w lesie - odpar­
łem. 

- Ko to dobrze, p~nie tego, vox po­
puli, YOX dei - rzekł pułkownik, który lu­
bił przytaczać łacińskie frazesy, nie baczą.c 
11a to, że często te dodatki były ni przy .. 
piął ni przyłataJ. • 

Zgodziliśmy się na to, że ja z Augustem 
pójdziemy po drzewo, n pułkownik, jnko 

Wasz to obowi~zek i praca wasza; ~tlt­
r11-jcie się tylko pelniqc ją" zapomnieć sta­
rego paradokiu, że wieśniak-to IiIlug~ wasz 
i podt:;any, bo to brat wasz, syn wspólnej zie­
mi, dla którego serca wasze nic rlumq. i py-

starszy i zmęczony, pozostanie i b-ędzie 
rozdmuchiwać wygM!'e prltwie ognisko. 

Kiedy powróciliśmy z llałamanemi w le­
sie gałęźmi, już ogiell rozniecony w cha­
cie huczu!', potl'zaskują.c od czasu do cza­
su. Dym unosił się pod pulapem i zwolna 
uchodził przez otwór nac1edrzwiami. 

Siedliśmy okolo ogniska i zaczęli gawę­
dzić. 
Posypały się anegdoty, opowiadania my­

śliwskie, facecyje z kawalerskiego wyjęte 
żywota. Częste odgłosy śmiechu przery­
wały posępny gwizd wichru, świszczącego 
jakąś dyjabelslq m-yję z opery "Piekło-Sy­
bery ja" . 

Zes-.do tak do godziny ~-ej po pol'udniu. 
Zegarki llaEze, kryte, wytr,zym!11y ataki wo· 
dy i szły sobie jak najlepiej. 
Głód począ.l dokllGzać ,na dobre. Nikt 

11ie śmiał jednak pierwszy oświadczyć, że 
przeką.silby cokolwiek. Ohcieliśmy się wy­
trzymal'ymi okazać. 

Pułkownik, żywego, otwartego usposo­
bienia, nie mógł jakoś długo wytrzymać: 
kręcil się, spluwał, aż nareszcie zawołał: 

- Wiecie co, moi mili? to bardzo ładnie, 
panie tego, że my sobie tu historyjki opo­
wiadamy, ale do stu tysięcy huzarskich pie­
czeni, mnie się jeść chce, panie tego, i to 
dyj abelnie! 

- To się napij ' wody, kochany pułko­
wniJn\, a o j-edzeniu pomyślimy później. 

- Ta, ta, ta-":tej ·kwestyi ńio można ad 
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chą., a miłością i duchem ofiary bić wm­
ny. 

K a materyjale pomocniczym nie zuy\va. 
wam: wydll,wnictwa Promyka, pis!me jasno~ 
zrozumiale, językiem cZy/ltym, ale ao po­
ziomu umysłów ,"vieśniaczych zastosowanym, 
za wzór wam slużyć mogą; trzeba się z nich 
uczyć, jak mówi,ć do ludu, trzeba je wśród 
ludl,l krzewić. Swieżo wyehodz~ca "Gaze­
ta Swią.teczna" i nZorznY, broszurki J ele11-
skillgo, Grajnerta "Obrazki historyczne"­
oto rzeczy, które setkami wśród wieśnia­
ków rozchodzić się powinny. Do was zie­
mianie należy ich dostarczyć, do wa! zie­
mianki szerzyć je i rozpowszechniać. Jeżeli 
kiedykolwiek, która z· was zapotrzebuje ra­
dy lub pomocy, niedh śmiało zapuka po nią. 
do redakcyi "Tygodnia", a ta wszystko co 
w mocy jej zrobi, by wam szlachetny wasz 
trud ułatwić: w rubryce "Odpowiedzi oel 
rednkeyi" na każde pytanie odpowie, w ku­
pnie książek i broBzur naj chętniej pośredni. 
czyć będzie. Weźcie tylko do ~erca słowa 
nasze i dowiedźcie niedowiarkom, że stare 
cnoty nasze nie wygasły jeszcze, że żyją, 
one w pi~rsiach dziewic na1\zych, że kraj 
może spodziewać się pokoleń zacnych, i śmia­
lo w ręce wasze złożyć cząstkę pracy dla 
dobra współbraci. Wierzymy i ufamy wam; 
ufamy - i nie doznamy zawodu! ... 

jjf-ś • 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Akademija Adama Mickiewicza " Bolo­
nii, obchodziŁn. na dorocznem swem posie­
dzeniu d. 28 listop:llb, r. z. 25-lctnią rocz­
nicę śmierci Adama. Serdecznic i gorą.co 
manifestowała się un. wspomnionej uroczy­
stości sympatyj a dla naszego wieszcza, za­
równo rodakow jak cudzoziemców - tele­
gramy i liety z różnych stron i kmin wy­
ręczały nieobecnych czcicieli Adamn, człon­
ków akademii jego imienia. 

Instytucyjn. pod godlem Mickiewicza, w 
ualekiej pol'udnia kmin ie, winna u nas bu­
uzić wyjq,tkowe zaintel'esowlmie-winniśmy 
o ile sił wspóldzi~.lać nacl jej rozwojem­
ile, że jest instytncyją. nictylko chlubę lecz 
i pożytek nam pl'zynosz:,!,cą , 

Czfonlcowie jej dzielą się na honorowych 
dożywotnich, wnoszących jednorazowo 60 
lirów i t7,z!Jletniclt wlloszących po 9 lirów. 
Tych ostatnich szczególniej nie powinno 
braknq6 wśród ziomków wieszcza, wśród 

acta odkładać; ja powiadam wam, że czuję 
formalnie jak dyjabli hulają. sobie w moim 
pustym żołądku. 

- To też, powiadamy ci, kochany puł­
kowniku - rzekłem - zalej go wodą, to 
się zapelni. 

No tak, zapełni się-ale wodą, panie 
tego. A I!zy to jn. jakie morskie paskudz­
two, abym się wod::)., żywit. Radźcie nad 
tem, aby papu dostać, bo inaczej, panie te­
go ... 

- Bo inii.czej co? - oz,.,.ie się August. 
- Umrę z głodu, panie tego, i tyle bę-

dziecie lllieli ze mnie pożytku. 
- Hn, jeżeli już tak daleko zagalopowa­

liśmy - ozwie się August poważnie - to 
już innej rady niema, tylko jeden z nas 
poświ<Jcić się musi dla ocalenia innych. 

-- Będziemy cią.gnq,ć węzełki. Komu los 
zawistny śmierć przeznaczy, temu dostanie 
się supełek przeklęty. Ale scyzoryk twój, 
pulkowniku, czy ostry? Bo w przeciwnym 
razie, długo byś się mordowa6 musiał przy 
zarzynaniu - jeżeli tobie przeznaczenie ka­
że s!'użyć nam za pieczyste. 

(d. c. n.). 



ezcicicli jego talentu. Suma okolo 3 1'8. 60 
kop. niewielka, winna zachęcić wielu, boć 
i po 22 rs. (wkladkn. dożywotnia) nie jeden 
z nas wydaje na stokroć bla.hszc cele. Re­
dakcyja nasza chętnie pośredniczyć będzie 
w przyjmowaniu wkładek i przesyłaniu ich 
bądź tó do Bolonii, bądź też do redakcyi 
"Tygodnika Illustrow.", jako głównego u 
nas tychże składek ogniska. 

- Na wieczorze tańcllj~cym tlanym na ko· 
l'ZYŚĆ ubogich dnia 22 stycznia 1'. b" ba­
wiono sic; świetnie i tm1czono ochoczo od 
11 wieczorem do 81/ 2 rano. Dam było 46, 
mężczyzn 89, ogółem 135 osób. Oto kwe­
styja piękna i zabawy. K westyję zaś pvżyt­
ku przedstz.wia niżej podane sprawozdanie. 
~'o tylko dodamy, że osi~gnięty tą. drogą. 
fundusz 1'S. 206 kop. 37, użyty został na 
kupno drr ewa i węgla dla biednych. Zim:1 
ciężka, dobrze więc, że choć odsetek od 
strojów dam dostał się nędzy prawdziwej, 
ogrzał zziębnięte a spracowane dronie bie­
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miarę możności uskuteczniać w latach na-I rzutu; . pie:'wszy bowiem.( epizodyczność w 
stępnych. układzIe) jest aż n~dto wIdocznym. 

dakó". 

_ Dwie nominacyje. Nie możemy pomi-, Prze"',odnia \myśl, .jak.u, zdaje się, ~u~i' 
ną.ć milczeniem niektórych zmian zaszlych: ła towa~zyszyc autOl OWI, pouczn~ twOI z.e ........ 
w ty~h dniacI:. w składzie wł:cdz sądowych I w mOWIe ?~(~ącego. (~r~ma~u, ('f n~~ ,po:vmD[~ 
naszej gubernn. Ukazem Najwyższym, pp .• była dOpUSCI~ zamlOsz~ze:Illa ",01oZ<1ceJ. sce­
prezydują.cy w wydziale cywilnym Srrdu lny il;:~a. z oJ.cem (KazI.mWl'Za z ~la:'kIe.m), 
Okręgowego, wiceprezes WOSillSki i prezeB I w ,kt~IeJ tenz~ p~ua o.fia~:} zaśl.epIellln }lIer­
Zjazdu sędziów pokoju okreO'u czestochow- wszeg<:. 90 WIęceJ,. u11lkuJąc . tej sceny l po­
ski ego Sa1'Cl12do, mianowani ~~stali· czlonka- ZOS!Mvlan,C. Z?rOdl;llę zbrodnu;rz?m .z powo: 
mi najwyższej obecnie u nas magistratury- la~m (Doml~lkow,I .MydłkOWI ~ pIsarzowI 
Izby Są.dowej warszawskiej. Opuszczający v\. archoiko",?, k.tol'zy dobrze medzą. o Zl" 
nas panowie prezesi, stanąwszy 'V: 187u. 1'. ::arze~ u;~arua s~~ :M~rka, pl'Z~Z ".Czartow­
na czele tak wnżnych dla spoleczenstwa ID- ~ . ą. la 'Vę .d? qdkowa), .tuto~ me P?peł­
stytucyj, gorliwością. w pełnieniu włożonych mlb~ . druglCJ mekonsekwcn~yI: oto me u 
na nich obowią.zków, znsłnżyli sobie na czymłby do reszty wątpllWYt;I- wpl~wll 
szczer:} wdzięczność ogółu; zadanie oby- Marka na całą. gl'?madę; pO~nI.;n0 bowrem 
dwóch bylo jednak nie równe. P. IVosill- goloslowny~h .tegoz Mal'.k~ l Szymona .0 

skiego od począ.tlm otoczyło grono wy- o.wym wplywIe zapewmen, pl'z?clstawla 
kształconych prawników - kolegów i świa- SIt ?n num ;rader pr~?lema,tyczllJe. Po­
tlych adwokatów, ułatwia; ących stosunki z m~JaHc np. ht~t. ten! ,l~ '':" sztuc~ ma~y 
tysiącznymi interesantami; truclniejszem nie- p~zed sobą. WClą.Z wle.Sll1:lko:v takIch? Ja­
wnie byio polożenie p. Sm'andy, _ opano- klC~l spo.ty~amy w bzdr,) n~em~l W~I na-

. . " wał je jednak zwycięzko od pierwszej chwi- sze~, gd~l~ Jest szko~a,. t. J. ~ektore. Jedno-
- Sp~awozd~me z WI'=lC7:0l'll tatlcuHcego li. Gruntowne poznanie prawodawstwa miej- StkI umwJ.ące czxtac! l p~czcnvy, .llle~ep~~. 

na ubogIch dma 22 styczma 1881 r. I scowego i języka narodu, któremu służył, ty, ~~e. naIwny l dUHCY SIę o<;zu]nwac ogol, 
Do~hód : . ., .. I połączone z poszanowaniem naszej tl'acly- pomlJaNc ten fakt, pytamy .antor~:, dlacze-
1) Ze sprzedazy blletow weJś~la z naddat- cyi pra~nej.' Z~yy?zajów i o?ycza~ó:y, . dało go owe~o wpływu l\Ial'kn.. me z,~ac l:rz?de-

karni. rs. _55 kop. -'1 mu m?,znośc, "';l7.yCla rozległej l swoJeJ WIeuzy wsz,y?stkIem w w;ych.o~~n.lU: wLtsn~~o J0?iO 

2) Ze sprzedaży cu- na na]lstotllleJ szy pożytek zaJąkanych lub syn.l ..... N astępn.e,. ~eśll J.u~ PQdOO,lio SIC: 
krów rs. 62 kop. 28. pokrzywdzonych. Byliśmy ual'uzo blizkimi autoroWI wP.l'OWadZlC w!zeJ. wskaz~nr! sce-

Rozchód: 
Hazem re. 007 kop. iS. świudkami jego niezmorclownnej, szlachetnej nę syna z Ojcem, to. czyz t? Jest mO;t,e~ne~ll, 

a trudnej pracy; szczerze też, w imieniu o. ~by t~k w.\'tnnvny,r prz~blCgly łotr, J~klm 
gOlu. naszego, wyrnżamy mu wdzięczno,~ć ~~st plsa.r~ IVarchorek, me p.oz:lał wkt-utc", 
jako Ul'zęclnikowi ob.,/wtttelOlV1·, życzllc na- 1Z Marek Jes~ tylko z?mc1lony, l :~JC ~kol'zys:.::ł 

1's. 45 kop. l) Sah z oświetleniem 
2) Druk afiszów i bi-

letów 
3) A.kcesoryja buuna-

rs. 7 kop. 50. stępcom j ego możnodci i dobrej woli zje- ze zdarzonej olmz)'l, . by dobre n~e~zczęsl,: 
dllania sohie nie mniejszego szacunkn i po- wego? ... . Wbrew takze. przewodmoJ my~.h 

2 kop. 31. ważania, jakiemi cieszył się p. Sarando, na- utW~l'~l l własnym zal:nlfl1~o~1 e~y~zll{m, ~lle rowe... . 1'8. 

4) Usluga (slużry,ca, 3 
ludzi, strażnik, stróż). . I'S. 

5) Ol'kiestm (81'8. ust:}-

leż~c)\ jak c10tfJcl przynnjmniej, do rzadkich P?WlDlen był autor ~·.01:n~ez, ,Juz me ?Si:t-
G kop. 10. na. tem polu wyjl!tków. ~)Ja~, ~le wprost f!0nl~lI~ prerwH;stku śWlr.tło. 

l wrcc1zy w OSOblO zmkczOlUllInłc"o IV nl"­
piła na korzyść biednych 
z umówionej ceny) 1'8. 40 kop. -, 

Pazem r~ 100 kop. ~j'r: 
A więc, na korzy;ć biednych pozostało 

w gotowiznie 1'8. 206' 1.:. 37, jaka to suma 
użytą. zostnla na zakup węgla lUa rozc!nnia 
llujbicdniejszym rodzinom. 

- Miejskich latarni, oświetlanych kosztem 
miasta, jest InO; oświetlenie każdej co noc 
k08ztuj e 61/,2 kop., rozlożonu. na nie oplata 
wynosi 1'8: 3,087 k.50. Zapulajq. się latar­
nie w przeciągu roku przez 250 noc.y, 

- Kilkaset zega.'ów wieśniacy jednej z 
parafii naszej gubeI'llii sprowadzili do chat 
8woicll, za nmnowf!. proboszcza. l to krok, 
choć niewielki i nicznuczny, ku cywilizacyj­
neum rozwojowi ludu. 

- Z powiatu radomskowskiego dono~zą cholka, któq, jakby nn, domiar zł~go, po'· 
nam, o "yjQtkowclII krz:!tanill si<.; tam oko- ChOl1ząc z ludu, bynajmniej nie znchscnjr}cy 
lo napl':"'')! trnHów 2·go rzędu. Z wyj:1t- daje z siebie temnż Indowi przykhd llo 
kiem dJ'o;~yn polnych, rC'parn.cyja pozosl,a- zdobywaniu. wiedzy, zwłaszcza, że niell J­

Jych, zaliczonych do wspoll1l1ioneg? l'Zę(~ll II, I statcczni~ u~vy(htnia autol' różI;icę pomi\i­
pOl'llCZonQ zosta1a zbloro'''ym SIłom l po- dzy pruwdzlwem wyksztalcemem a po­
parciu gmin. \V niektórych miejscowo- zOl'umi tegoż. Człowiek istotnie ~wi,l­
ściach drogi się wymierzają i oznaczają tły wie aż nadto dobrze, że uczciwość i 
wiorsty wielkiemi kamieniami, jak to ma nauka-to dwie rzeczy różne, które nie ko­
miej~0o na calej przestrzeni od Maluszyna niecznic chodzą. w parze,-ale nie zawsze 
do Zytnego. 'VViele pod tym względem za- wic o tem lud prosty; ci przynajmniej, któ­
wdzięczać ma podobno powiat-energii no- l'zy wyszli z jego lona, zdobywnj~c jak! t~­
wego, naczeluilm puna Andrcjewa. ką naukę,l1ie powinni n:. scenie byc dlarl zlym 

-ale dobrym przykładem !... ~ienatUl'HI-
- "Czartowska Ława" (dl'umnt ludowy . " . '1' 

w 4-ch aktach J. K. Galasiewiczu z mu- nll nam SH~ też wYCtaJe scena mI 'o"neJ 1'OZ-

k A TIT 'l ') 1'1" mowy Zosi z Kazimierzem, w akcie III. 
zy Q'. ' fi rOll . Ge.g~ , zap.e 'D! 'a az lnę.: 0- Jest ona, jak na !lcene ludową, zanadto tliu-
s~atD!ch pl'zeusta ~'lell, z hcz~y trzyLlzlestu gą. i sentymentalną ... . 
k:~k~, ~lanyc:l pr:~z to~yarzy,,~wo pp. Kr?~ Pomi.irrj~c ~robniejsze sJ-az'y nu, ten~ bm'­
tklc,,?o l n-Io~ozo."'lC:a. ;;;ac1en jeszcze utwO! I wnem tle zyCIa ludowego, ktOl'ego mnostwo 

- Projekt drogi bitej. tV czterech kienm- SCeD!CZl1!. me CIes:) l SIę I.U ~as /~c1Qb~el~ pysznych scen i obrazów roztoczył przed 
kach (Sulajów, Wolbórz, Tnszyn i Belcha- P?Wo~zv~l1em. ~rzyt~c~av tez JoCOo; tle~cI nami autor-i przechodząc do gry al'tystów, 
t6w) OLI miast:. przeprowadzone są. drogi 11,.e wlllzmly. p()~lzeby. laz dbteo~, ze. p~n- wspominamy, że oprócz pp. Tom'lsiewicza 
bite rZQdo,ye; drogi te obsluguj:} natul'a,lnie WI~ .wso~ystlm~ ,jest z~~~ną, powtore: ze ~c- (Grześ), Morozo,,,icz:t (wójt Okrl!glak) i 
i tych miejskich mieszkailCów rolników, c~noht.eto w. m~J, w sClsfem zn~c~e.11l:1 w.!~- Bnlwi11skie~0 (Bartek: Dyrda), oraz p. Kr:1.­
którzy przy 11ich mają. swc pola; obsluga kI:, rue zl:a

o
J.tlll,Je,mJ';. J.estto, ",:la,~cl\:re mo- jewskiej (Kat:.rzyna), reszta artystów nie 

ta obejmie blizko 2/5 obwodu miasta; część WląC: sZele", .o]nazo,",:· l scen ?- z:yCla ludu, sprostała zatlaniu; ?w ll~szcza, też l1.rtystki­
pozostała (południowo - wschodnia i polu- z kto!-'Yc!l ~azua, WZIęta ~c1cl~lClmc, ~dz~a . nie umialy, czy też nie chciały być mt :oC8-
tlniowo- zachodnitt) miejskiego obwodu, z cza SIę ZyClOwą, p1'n;vc:ll l meruz wlel.kun nie tern, czego sztuka ou nich wymagl't t. 
trzema baruzo ważnemi, pod względem do- nawet artyzmem (Ja!~ np. sceny: 1 l 11 j'. wieś1liaczlvami. Zachownnie się znów mt sce­
stawy 'wiejskich produktów do miasta, ja- n~tu I-go_o'~-...:' .8~~ 9 ~ 10 al~to:l II-go" -:- ~ nie panny. Krasnol?olsk~ej było tak nie.pra­
'ko też i znu.cznej miejskich gruntów rozle- a~tu IJI "'o, ~ ... a~tu Iy ~o), .ale sc:sleJ ktykowane tlotlld l w,'/Ntkowe, że CZUjemy 
gło~ci, drogami, a mianowicie do Bujn, Mi- ~l~ ep~zoclyczneJ pOIlllędz) meml za1ez.110- sie w prawie do z!'obienia jej także wvj'1t-
lejowa i Zalesia, po(l względem ulatwienia SCI, r:le ~los~rzegamy; sło,:em, ,b.ez wI~I~ k~wej uwagi, iż do grani. a . takiej roli, 'juk,! 
komunikacyi jest jak clot:}d bardzo pokrzy- scen.l ob~azow sztuka mo,)aby SIę obeJ.śc ona grała w "CzartowskIeJ łoWIe", zupcl­
wdzoną.; oznaczone bowiem drogi p1'zerzy- bezple.czme, ,t~'n:cą~ c~ pr:wda na e:D(j'ekc,Ie, nie jest zbytecznem wpisywanie się w po-
nają.c grunt gliniasto-czarnoziemny, pomimo lecz me na tlescl-;-Jeśh ta~o\Va, wedlup sln- czet drnmatycznych artystów. M. D. 
częstych popmwek, nu. wiosnę i w jesieni sznych wymagu.u krytykI, ma być Jedno- . 
s:~ nie do pl'zcbjcin, Otóż, ' ze względu na, litą., - Inspekcyj a szkół ludowych. W stycznio-
gwałtowni!- potrzebę lepszych z tą. okolicą Prawdziwy jednak artyzm w obrobieniu wym zeszycio za rok bieżą.cy czasopisma 
komunikacyj, zaprojektowu.no powyższe dro- scen pojedynczych, prawda 'w przedstawie- rosyjskiego "Szkoła 1udowtt", znany peda­
gi w za,kresie gruntów miejskich leżą.ce, niu wielu typów ludowych (np. takich gog baron Kod pisze o przyczynach nie­
stopniowo lloprowadzać do porządku. ~a jak Grzesin i wójta); werwa i prawdziwie popularności inspekcyi szkól ludowych w 
pierwszym planie jest tu droga do Mileje- swojska zamaszystość w ich nakreśleniu: Rosyi. Autol' przedstawitt nam c1otyc]lCza­
wa, jnko naj żywotniej sza względem miasta wszystkie te zalety okupują. w znacznej czę- sowych pp, inspcktorów szkółlnclowych, ja­
nrteryja. Jakoż postanowiOl'w w miejsco- ści ową. wadliwość, a raczej wspomnian::). ko "agentów do walki z inicyjatywą spo­
wym magistracie przeprowadzić przez od- przez nns wyżej epizodyczność w hu dowie łeczeństwa w kwcstyi szkol y ludowej"; mó­
powiednie instancyj e projekt zaszosowania, sztuki, oraz niej~dnq. niekonsekwencyję po- wi o ich niezmiernie malej, nie już pedago­
w pierwszym roku chociażby polowy tej jeuynczych sytuacyj i wypadków. gicznej ale nawet naukmvej 'iedz)', o wie­
drogi, t. j. wiorst dwie; resztę zaś l'oMt w Wytłomaczmy się z tego o!3btniego za- lu popełnianych przez nic]l nietaktl)\'i"llych 
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a nawet ubliżających gonności człowieka damia o mają.cej wyjść jej Etamniem dm- zapisaliśmy jako należność za kwartał IV ISSO r., 

POllt"pkach, W 'st.~!mnku do nauczycieli 1u- giej "Księdzo stnd" (konie\). oraz I r. b. 
'l1 - Panu Ibtisson U' 7Vyl.:nlt:. Naletność za kW"': 

dowvch (rewizyj:t kuferka nauczyciela bez - Przegl,!d Biblijograliczno·Archeologiczny .M l. LV r. z, odebraliśmy j~szcze 2'J paidz. 1880 r., Bl\de-
jego' wieuzy i podczas jego nieobecnOb?i), wyszedł ~ druku i zawiera: siana więc obecnie prenull1erat~ wpisujemy na kwnr-
narzcka na powierzchowną, o.cenę przez n.wł.l • W sprawie konserwatoratwa zabytków przesz ości." . tal I r. b. 

l l .Krzyż złoty znajdujący si\) w Nkarbcu katedry Krn· - Palili R/,IJach . w Woli W\iżykowej. NadC'Słan'ł 
działalności pod władnyc l lm nauczyCle l. ko .... skicJ na 'Wawelu," pl'zez Ks. Ignacego Polkow· prcnumeratę zapisujemy jcko należność za kWlutaf IV' 
W tym ostatnim względzie obwinia on sa- skiego.-"Ostrogskio i TIowiellskic wykopnlisko," przez 1880 r. 
mo ministeryjum za to, iż wymagalo coro- Andrzeja Janowiczn.- .Zaginione dzieło hiitoryczno-
czuie sprawozdail ze wszystkich szkól, gdy heraldyczne," przez Ernesta Swieżawskieg. - .,'1.'Vojlla 

. ,Chocimskll \Vaclnwa Potockiego," przez J. 1. Kra&zcw-
inspektur nie był w stanic nawet ZllJrZCC skicgo.-rKorespondencyja z powiatu ICościullskiego w 
do ws:.:ystkich. Wielkiem Księztwie Poz 'a{lskiem, - przez Augustyna 

'\IV tymże samym zeszycie p. Ja. T .. łt'Ii- Kalka.- Hozbiory i krytyka: J) .Atttologija polska," 
chaiłowski, pisze o tych zasadach zn:.lIa.ny przez G. S.-2) "Felicyjana przeklad Picśni Petrarki," 

'J F przez t\tanislawa Grudzińskiego. - 3) .Dr. Kazimierz 
iJJ.spekcyi szkól ludowych. wc . ; rancy1, J!1." Szulc. lIIityczna historyja pols~a i Mitologija slowiau-
kie wyrrłosil minister OŚWIecenm J ules Fel'- ska" przez F. K. Martynows1dego.-"Nowe ksh!żki".­
l'y, nn."'kollfcrel1cyi inspektorów. Oto 8ło- "Kronika".-"O<t Redakcyi".-.Odpowiedzi". 

wa pana ministra: " Panowie, nic jestescie _ Zeszyt .Ateneum· za miesiąc styczeń, wyszedł 
nadEorcami, ten tytuł mi się nic podobl~, z druku i zawiera: 
pano\\Tie j esteścic widzami i obserwntoraml. .Przybłędy" nowela Sewera. - • " "alka z centra· 
Wasz.Ym J' eet ohow.ią,zkiern b.Y6 podpo.rą, po- lizmem IV Gnlicyi" przez Ignotusa. - "Nnjnowszy a 

b jednak stary zwrot w filozofii naszej" przez p. n. -
mocą, współpracownikami, o 1'0t'lCaml, a n_~- .Polllniki piśmiennictwa asyryjsko.habi olIskiego" przez 
wet przyjaci.olmi nauczycieli ludowych. ~le 19n. Radliflskicg(l. - "Wrażcnia z podróży po kraju" 
dalekim' od nas jest ten czas, kiedy z nau- przez Br. Rejchmana. - .Szlachta w świetle opinii 
czycielem lndowym robiono, co się. podob. a- wiekn XVIII" przez 'Vł. Smole6skiegc. - "Trngi-

ol k czna Szekspirowska historyj a o księciu duńlikim Hum-
lo. Ęrzcnoszono go, wydalano, nlepo '0.1 0 - lecie" przez ·Wlodz. Spasowicza. - "Dwa listy Ko­
no wszelkicmi sposobami. Rzą·d pr.agnie raz ściuszki z r. 1799 i 1812· podal T. Wierzbowski. 
na zawsze położyć tamę naclużyclOlD tego "~ozb~ory, .sp;awozdania i wraienia literackie·. -
l'odznju. Odtad nauczyciel wiejski ma być .Kromkn illleslęczna". 
istotą.' uświeco~ą"- - "ln~Yl1ieryi i Budownictwa" ZCS7.yt 49, wyszedl 

G t "G ł 11 ł·tóre· "'-(TO numeru I z druku l zaWlera: 
a~e a l' o ,~s, z ... . J v '" . _' "Od zl\rządu tow. politechnicznego we LlVowie".-

czcrpwmy trcsc ,,·spoml!-lUnych. ar.tykulow Artykuly wstępne: .Handel żela7.em w prowincyj ach 
i która je zcsLa wia, doda.lc od sIebIe: "Te poludniowo-zachodnich Cesarstwa". - IHŻeJlieryja cy' 
piękne ~lolVa nic -szkodziłoby wzi:!ć do scr- ~vilna: "Pl:zy;zynek do kwes:yi budowy kół wagonów 

. "'" . j-t. '" kół ludowych 1 parowozow . - "Stau robot w tunelu św. Gotardl1. 
ca l n ~bz? m .1l~t"pe OIOD? ~z . ".~ .. ' w d. 31 sierpnia 1880 r.· - Inżenieryja pl'zemyslo, 
a pl'zynnJU1mcJ tym z lch lIczby, ktOl:':l wa i rolnicza: • Wystawa klubu Smlthfields'kiego w 

nic zmieniwszy sig jeszcze w "kuncch- Londyni{J". - .Dbalość o kotły parowe". - Sposób 
;tówn doczekali się nowych "powiewów" za~ezpieczenia .żelaza od rdzy·.- ~'ektrion".- "Dre· 

.. ' .. " ~l'Umne materYjaly palne". - Arclutektura: .Campo-
(WICJ:tlllJ ) . . Santo (projekt konkursowy cmentarza dła m. Warszfl-

_ Gazeta Poriadok" w J\! 4-m donOSI: wy, z zHsto.owaniclll UO palenia cial )" . - "Jnk wzno· 
p bvł 'm kuratorze okręcru naukowego sić ścia,ny szczytowe ~owych domó.w, b! nic rujnować 

n O _? ..•. 0.. T • 'ma egzystuJących bndowIJ:" - .RozwlązaulC konkursu na 
kaukazlnego, ~leWlerowIe, mleJ~C~w C plb .' dom mieszkalny W-go I~arola Szlenkcr Vi Warszawie· 
konstato waly fllkt prześladowama Języka .0J~ 1-: .Krzywa c.alkowa. i. iBte~r~1tor,," przez B. Abaknno­
czysteoo, tak w s7.kołach elemeutm·nych Jak WIcza. - "WIadomo.Cl pobleznc . 
równi~ż w średnich . Prześladowaniu pod-
legał sz~zegóh~iE'j .i.ęzyk ~r?zi~s:(i. D\V~ 
inne tuziemue JęzykI: ormianski I tatarekl, 
korzystaj~ z większych praw, gdyz nauk:1 
relicrii (lla ormi,\ll i mnchometan wykła.da 
eią. °w ich ojczystym języku, przeciwnie z~ś 
dl'C gmzińców przedmiot tcu wykl'a.da Się 
w języku ruskim. . 

Kalendarz Obywatelski 
przez 

X. :8. ""VV_ 

ROZMAITOSCI. 

- Gambella po ra~ trzeci wybrany prezesem izuy 
depntowanych, streszczaj '1 c dotychczasowe polożenie 
Francyi, tak sko/lczyl rzecz swoją: 

.1'0 raz trzeci zasiadając w krześle do które/:o mię,> 
wasze głosy powołały, czujll jedną, tylko trudność, to 
jest, jakby wam wyrazić calą moh wdzięczność za ten 
nowy dow6d waszego wysokiego zaufania. Sesyja, ktcj­
ra się przed wami otwiera i kt6l'8. będzie uwie{lCze­
niem peryjodu prawodawczego, pozwoli nam rozwiązl\ć. 
lubo nie bez wysilcli, zadanie, które kraj na nas \\'10-
żyl żądaj'lc, abyśmy I11U w zupełności podołali. Jakem 
wam jui w przeszłym roku napomkną!, Illamy jeszcze 
dużo do zrobienia: jużeście jednak wiele dokonnli. 
podczas pamiętnych walk od maja do puźd7.ieruika 1" .. 

1877 poczęliście wykouywać wolę Francyi i położyliście 
krcs przedsięwzięciom władzy osobistej i starych stron­
nictw; przywr6ciliście w całej szczerości rządy krnjtt 
przez salll kraj sprawowane i powróciliście Paryż pal'­
lamentowi i Paryżowi parlament. Przy Inska'Vopc\ • 
przezoruośc i politycznej rzuciliś cie zaslonę na resztki 
unszych rozterków domowych, i bynajmniej nie nara' 
iając rządu republikańskiego na niebezpieczeirstwa. 
postwiliście zgodnie z uc uciami ludzkości i wspania­
łomyślności. Starania wnsze ze szczeg61nem upodoba, 
niem zwróciły się ku usta 'rom dotyczącym oświnty lu, 
dowej. Nnkazując szacunek prawom 1 ustawom pa/l'­
stwa zbyt długo lekce\\'atonym, zapewniliście dobro, 
rlziejstwa nauki wszystkim młodym fl'ancnzom i po ral!: 
pierwszy w u tawie przywracając cześć bezwarunkowo 
wolności sumienia należną. znO"'l na mocnych pod­
stawach oparliście llaucz3nie wyższe i średnie. Pnl­
com publicznym daliście popę-d stanowczy, jakiego do­
tychczas nigdy nie bywało". 

Po kiLku nwagach o świetnym stanic finansowym 
Franc~i i o pomyślnych wybor:tch do rad municypal­
nych, pan Gambetta tak swoją przemowę zukouczyJ: 

.Drogę tę przebyliście w Ilajgłębszym pokoju, za, 
równo , .. ewnatrz kraju jak zagranicą; w szcze~61Dości. 
Z3~ co się tyczy utrzymanin pokoju zngmnicz nego powie­
dzieć można, iż wRsza zgoda z rządem i pa{lstwem nie 
mogla być niczem zachwinna, pomimo wszelkich prze­
widywU{', kt6re się bezzasadne ni obzllly. C,.ly świM 
przyznać JUusi, że nasza politvka zagraniczna nie u­
krywa tajemnic nni też uie daje siQ wciągnąć IV ja., 
kicbądź awantury, Jest to rQkojmią istnienia pa{lalWl\ 
republikarlskiego, w które m wszystko zależy od wSl<ech, 
władztTrIt narodowego 1 demokratycznego. w kt.órem 
energiczne a z godnością; narouu zgodne utrzymaniu 
pokoju zagranicznego jest środkiem i zarazem celem 
demokratycznego postępn. Z różnych objawów kraju Przy następcy Niewierowa, p. J anowsknn, 

nastą.pił zwrot ku lepszemu, w skutek cze­
go język ojczystr nale~ycie zost~ u,;zglę­
dniony w spraWIe OŚWiaty ludowej. Na do~ 
wo· d teO'o oTuzi.ńska "'azetu. l1Droeba11 w ~ 

,., '" '" d 271, pomieszcza następującą. korespon ~n-
cyję z Kutaisu: "Dyrektor naszego męzkl~­
go girnnllz)'jum, p. StojanoW', prze~~ta~lł 
nowy pl'ojekt wykladu jęz~ka gl:uz~nBkle­
go. Wcdlug tego projektu, Jak .mowlą~ na­
uczyciel języka gruzil'lskiego zaJmo\vac bę­
dzie posadę etatową i pobierać taką, pen-
3yją, jak nauczyciele innych ję~yków. '\Vy­
kbd ]·pzvlm (TruzllJslcieO'o będzle wprowa-

naszego na korzyść rzeczypospolitej wyciągam to je­
DniA 31, rokn 11110, poselstwo Moskiewskie pod dno przekonanie, że powinniśmy wytrwnu ua dro(he 

Smoleńskiem zapraszające na Tron WladystawaIV. na- na któl'qśmy weszli, jeżeli chcemy PostllPować zgodnie 
6wezas Królewicza. .Piasecki." z interesami i wolą J!'rancyi. Powinniśmy corl\z bal'­

Tegoż dnia, roku 1637, śmierć w Rzymie Bzow- dziej uposażać rzecz posp0litę instylucyjnmi liberalne­
skiego dominikana pisarza Dziejów kośc:clnych .• Mo· mi i demokratycznemi· (huczne oklnliki). 
nnment. ~Sarmat." I Izba deputowanych postanowiła, że ta. mowa p .. 

Styczeń, 

. ). J o ~ . . 
dzony we wszystkich klasach gllnnazYJ',lm. 
Jeżcli Pl·ogra.m powyzszy uzyska zatwle.r­
dzenie i wprowa.dzony Lędzie w wykonallle, 
to okolicznoś{~ ta. nie przejdzie bez "'pływu 
nn, oświatę naszego kraju n. . _ 

Przytoczt>na kwcstyja wprowadzellla. Ję­
zyka kl-njowego do wykła~?w szkolny~b, 
daje i nnm niepłonną. nadZIeję uwzględllle­
nia przez rząd również i naszych słusznych 
nadziei i wymagail pod tym względem, dla. 
dobr:\ ktajow<'j oświaty. 

- Oprócz pensyj, gratyfikacyj, doda~k6w 
na oświetlenie, stół i t. d" dla. urzędmków 
rosyjskich 'T Króleshvie PoIskiem. bę~ą,­
eyeb, rzą·d według zaręczeń "DzICnmka 
Warszl1,wskiego", przeznaczył na dodatko­
we zasiłki w r. b. rs. 67,000. 

Tegoż dnia, roku 1667, śmierć Jerzego Lubomir· Gnmbetty będzie lV publiezl\ych plakatach obwieszczo­
skiego marszałka i hetmana koronnego ,.. ·Wrocławiu. n~ we wszystkich gminach francnzkicb. ' 
"Manuskrypt.· I - Grecy ja wciąż si~ zbroi. ° tych uzbl'O>jeniach Gre-. 

Luty. cyi tak piszą, z Aten do .Polit. Corr.· H.ozporządze-
Dnia l, roku 1733. nmarł w \Varszawie Augnst H. nia rządn at~ńsldego . IV przedmiocie nzhr?jeń zflmiaslo 

Król Pl'lski Elektor Saski w wieku lat 63, a paRowa- uledz przerw~.e, prZeCIWJ~l? wyda .... ane są I .wykonyw~­
nia. lat 36 niespel'na. "Kronika Bielskiego." ne z coraz Wlęks~ą enetglją .. We w~zystkl~a dzed~:" 

Tegoż dnia, rokn 1717, sejm i zakończel\ie koufe. nach zarządu W?Jenlle~o panuje gorll\\':a dZ~l\łalnw~ ~ 
deracyi Tarnogrodzkiej, oraz zwinie nie wojska pod wszystko, za~o.wladl\, ze, gablllet ate{ls~l 1~~łPow~t~eJ 
marszałkostwem Ledochowskiego. "Vol. Legllm.' zdecy~owan). Jest. no. wOJ~ę· ?Ia marynatkl z.akttplO­

Dnia 2, roku 1676, sejm koronaeyi Jana III. Kró- no 12:, torpll6w l. 2 lodZIe dZlatowe, ~ wsz:rstlue. okr~, 
la w Krakowie. "Życie Jana Sobieskiego.. ty. wOJenue greekle opntrzone sq pOCiskaml torIrilowe-

Dnia 3, rokn 1280, Lesuk Czarny Ksią,że Polski u mi. ,.. .. , 
Goślic zwyci~żył Lwa książęcia ruskiego i tatarów, Z ro~k~zu krola, ,,8lIt. ~ hcze~1l3 ar~l1 mo. by,ó wk~ot-
którzy się z nim byli złączyli. "Kromer." c~ P?dmesLOuą do .8~,07 '. lu(~Zl, C)Dma l? b., m .. przy-

Dnia 4, rokn 1710, sejm w Warszawie za powro- wlezlon~ do Grecyl z T~yestu 1,_00 kom zakuplO.ny;b 
tem do Po15ki wyp~dzeniu Szwedów AugnstaII króla. w Węgtzech na cele wOJe.nne. I?o 8,300 rez.erwlst~'!I 
"Vol. Legum.~ , ~Y8łano rozkazy,. aby byh gOtOWl bezzwl0.c.zme 8ta"?Ć 

Dnia a, rokn 1676, na. sejmie koronacyi pomnożc- Sl~ p~d .chor.ągWl~. ~udowane Sił ko.szary, l. ~apra"Y'lIt,-
nie wojlka do 58,000 ku popieranin wojny Tureckiej- ne .dtogl wOJs.kow.e .wLOdą~e do gramey. Mlm~terYJurn 
"Dokończenie kroniki Bielskiego." w.oJuy z~~6wllo Jnz prowIa.l~t dla 82,071 lndzl. Obec­

Dnia 6. roku 15\15, sejm w Krako~'ia końcem wnij- Il~e gorhwle tworzą) l ba~ahJonów ~tnelc6w, Ze wszyst~ 
Bcia w związek z Pany Chrześcija{l.ikiemi przeciw Tnr- klCh t~ch. rozpo.rządzeń 81~ pokas~Je, że w Atenach p~ 
kom. Uatanowiimie podatku Poradlnego. "Piasecki'. staaoWlCma wOjenne są llLeZaChWlane, 

Tegoż dnia, w roku 1294, Przemysław król polski, - Z Londynu donoszll, że przywódzcy irlandze, 
zabity zd.radt} przez Swiatopełka książl2cia Pomorskiego Przyjllli teraz n019'ą taktyk~, aby urządzić agitacyj, na 
w RogożJ\ie. Ten Monarcha od ujścia Bolesława Smia- rozleglejszl\- skal~ niż dotychczas, i w tym celu prz,. 
łego nie używauy puez poprzedniki 8woje tytnł króla nieść ją do samej Anglii, gdzie we wszystkich mi.­
wznowił, i na piecz9ci swojej dał wyryć ten napis: stach prowincyjonalnyeh zwoływane Sił teraz mityngi 
,Ueddidil ipse Buis victricia. signa Polonis.· Pl\nowa}' dla zaprotestowania przeciw zamiorzanym przez gabinet 
mieli\!cy siedm.-nChronicll. Długosz." Gladstona rozporzlldzeniom pzymuBowym wzgl~deDl Ir. 

LISTY OD REDAKCYJ. 

ll\ndyi. Plan ten jest bardzo praktyczny, gdyż mi9dzy 
ludnością przemysłową, i robotniczą augielaką żywioł 
radykalny prleważa i j cst zawsze po stronie Irlandczy. 
ków. pierwszy taki mityng miał si~ odbyć 28 b. m. w 
Birminghamie, gdzie Parnell ma l"yiltąpió jako . głośny 

- ,,0 cieleniu si~ krów", praca p. Romu­
alda Sobolewskiego, dmkowana. poprzednio 
w 11 Tygodniku Rolniczym ", któr>: , od no­
wego roku znowu zaczą.ł wychodzlC, nka­
zała się w oddzielnej ksiązce i może stn-
nowić cenny podręczuik dla hodowców by- - Pann Chwicjell)lld8m~ li) Wolicy. Zlożollł\ 
dła. Nadto redakcyja "Tygodnik:\" zawia- nam przez ksi~garnię }-'. J\jdrzejnieza prenumerAtę, 

mówcl\, (Gaz. Pol.) 



L O G O G R Y r, 
Z następuj ~cych zglosek 'ułożyć:; l wyrAZÓW, tak, 

.aby początkowe i kOllcow'e ich litery, czytane z góry 
do dolu, utworzyły cztorowiersz r0zpoczynający jeden 
z poemató'IV naszego poety: a. au.. ar. ar, 1\. bo, brom, 
ca, cllr, cki, cko, cław, co, cze. da, da, de. des, do, 
dom, dow .. d.ry~, dn, dy, .dys. e. e, c, e. fet, fo, ga, gan, 
~an. gaw, giel, gnac, graj . gu. ha, ho, i. i, i, is, it, 
ja, ja, ja, ja, jusz, ki. ki, ki. kIes, kło, ko, ko, ko, 
kor, krll, la, lap, le, le, leś. li, lo, lo. ma, ma. ma, 
ma, ma. me, m~, mi, mi, mi, mo, mm, nu, 113, nab. 
nat, ni. ni, nl, ni. nik, niuiz, no. no, ny,o, o, o, 
0, o, pa, pa. pe, pi, pIc. psi. Pll, ra. radz. ram, ran, ri, 
ri, ri, 1'0, rów, ry, seot. se, se. se. si, sic, skar, iku. 
smin, iO, staw, sto. st,·. za. szir. ta. ta. tem ter, tel'. 
to, tys, u, u. 11. Yn. yct, wal, war, wiau, wol, wro, yo, 
yo, york, za. za. zi3 . ża. żar. 

Porządek i znl\czenie wyrazów są następujące: 1) 
lmil) zdrobniale. 2) Rzekl\ Japo{lska. 3) MieszkanK:i 
\Varazawy. 4) Handlarz futer kmkowski. 5) Kwiat. 6) 
Kochamy wszyscy ... 7) 1\1iasto na p6łwyspie Bałkańskim. 
8) '''esoła pOra roku. 9) Magnat ruski. 10) Aktorka. 
11) Chłodnik. 12) Romansopisarz. 13) Prowincyj a an­
gielsko. . 14) G6ry amerykańskie. 15) Faraon egipiki 
sławuy ze skarbów i skąpstwa. 16) . Sławny koch:mek. 
17) Wuelkiego unikaj ... 18) Wyspa na Baltyku. 19) 
:Bajk.opi8arz 20) Wsławił się Homer ... 21) Rzeka w In­
dyjach wschodnich. 22) Aptekarz warszawski, z rogll 
Mazowieckiej i Bsrga. 23) Skład broni. 24) ZłQ przy­
zwyczajenie. 25) Miasto portow~ azyjatyckie, które U:!,­
lo nazw~ kapeluszom. 26) Szabla turecka. 27) PUQsy­
la ii\) czaiiem listownie ... 28) Amatorowie gastronomii. 
29) !Yliasto w Pobce. 30) Muzyk. 31) Mouetlt węgier­
ska. 32) Budynok mur()",any, przeznaczony u ,nas da­
wniej na przechowywilnie zbroi i kosztowności 33) Przy' 
l'~ąd używany przez szyjących. 34) Malarz. 35) Wi~zie­
me franc. 36) Bożek grecki. 37) Jeden z synów Noego. 
a8) Srodek lebr. :Iła migrenę. 3~) Bóstwo egipskie. 40) 
Hękawicznik warsz. 41) Miasto wielkopolskie. 42) Ubie­
l'aj!! gi~ nasze panie ... 43) TmgedyjopisRrz. 44) Ratuje w 
biedzie ... 45) Wódz z wojny 30-letniej, 46) DrogiQ kamie­
nie. 47) IVyspa na oceanie wielkim. 48) Imię własne. 
49) llzekl\ w Ameryce. !lO) Reptlulikanin francuzki 
z 1'. ) 848. 61) Jedna z 9-u muz. 

Moslek stary i młody. 

- "cz~go płaczcsz? - starcmu m6wił Mosiek mIody 
Zostawszy dóbr dziedzicem, masz ,yszt:lkie wygody?" 
- »Tego placzę - rzekl stur)" - że muic skóra 

(syrędzi, 

Ża muie. jak ja dziedzica, komornik wyp~dzi". 
E.~-Bocian. 

, I znowu jedna mogila przybyła i znm\ u jedna T dusza ulecialn do Boga, aby zdać przed nim ra­
chunek z życia na ziemi. Gdy piszę te słowa, oddaw­
na już umiikło echo żałobnych dzwonów, oddawlll\ zie· 
mia, sypnnn rękami życzliw:'ch, przykryła z,doki szla-

o G-
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chetnego człowieka. Powodem tego opóźnienia, była 
ta okoliczność, II.by tą smutną wieścią, nie uderzyć jak 
gromem w serca nieprzygotowanej do ciosu, oddalonej, 
l. chorej rodziuy zmarłego. ' 

Gdy okoliczuość ta przestała istnieć, pośpie~zam od­
dać publiczny hołd cnocie, a za.razem ulżyć sercu prZł­
pelnionemu uczuciem wiernej pl'Zyjaźni dla niJbolZczy­
b. 

IV dniu 21 gL'Udnia 1880 r. o godzinie S-tej rano, 
od!lal BOgll ducha ś. p. Ernelit Tymowski, we 
wsi Pągo,rie, powiscie noworadomskowskim VI' wieku 
lal 39, pozostawiając ion~ i sześcioro nieletnich 
dzieci. 

Urodził się VI' dniu 30 grudnia 1841 roku w mie­
ście BordcalL'(;, z ojca Polaka - emigranta i matki an­
o' iełki. 
o Przybywszy w dziecinnych latach do ~olski, dzię­
ki tradycyj om swej rodziny, duchowi, który przez ca­
łe życie ożywiał jego ojca i moralnemu kiel'l1nkowi 
8zlachetnej matki, wychO\T!\ł się na wiernego syna ko­
ścioła katolickiego i miłującego kraj ojczysty oby­
watela. 

Ukończy'yszy w r. 1858 z pożytkiem gimnazyjum 
w Petrokowie, rozpoczął działalność swoją, Jako urzęd­
nik b. kancelaryi pr::ybocznej księcia Namiestnika w 
Warszawie, na którem to stanowisku przetrwał do ro­
ku 1892. 

IV roku tym, jaż jako małżonek Cezaryny córki 
Konstantego Tymowskiego, właściciela dóbr Pągów, 
opuścił Warszawę i osiadł na wsi, gdzie dopiero roz­
p cząt na dobre. roz,,.iJać swoją sz.lachetl1~ działa.lność 
jako ojciec rod~l~y, nby\~atel kraJ~, sąSiad, opiekun 
,,,,łościan i swoJeJ domowej czeladki. 

W kollCu ubiegłego listopada całe tygodnie spędzał 
przy łóżku swej ukochanej, a chorej niebezpiecznie 
siostry a powr6ciwszy do domu, sam wkrótce zanie­
mógł ;11\ tyfus i po 18·u dniach choroby, zakończył tę 
ziemską pielgrzymkę. tal~ po chrześcijańsku, jak chrze­
ścijańlkiem by lo życIe Jego całe. 

Śmierć ś. p. Ernesta Tymowskiego wywołała tak 
ogólny i niekł~many ż~1 w całej naszej okolicy, .. talt 
wszyac-y €lbecme na kazdym ~l'oku uczuwamy .. lZ go 
nam zabrakło, że pozwol\) sobie powt6rzyć tutaj słow" 
KochaMwskiego: oZ jedui; tyl :o istotą - tak wiele 
ubyło". 

Jakim był zmarły obywatelem kraju i ojcem rodzi­
ny moie wiedzieć tylko ten, kto go słyszał w gronie 
lI'spólobywateli, dyskutują.cego o poważnych kwestyj ach 
ipolecznych, lub ,"pośród dzieci swoich - wpajającego 
'rr uie zasady wiary świętej i miłości ()jczyzny, albo 
ten kto go wi(lzial spiQszącego z radą i pomocą dltl 
ml~t1szej braci naszoj i radził z nim wsp61nie o potrze­
bach i prawach samorządu gminnego. 

C>lem byl jako przyjaciel, 8!!siad i towarzysz, tcn 
tylko może poświadcqć, kto deznał jego serdecznego 
wsp6łcZllcia, w ciężkich chwilach życia, kto doświad­
czyI jego sąsiedzkiej życzliwości w drobiazgach co­
d.iennych, lub miał m.ożuość zasmakować w jego wc­
solym, iścic staropolskim humorze. 

Dowodem tego og6lnego uczucia, szacunku i ży­
czliwości, na jakie sobie nieboszczyk zaslużył, było to 
liczne zgromadzenie ludzi wszelkieh stanów i p'ljęć, 
ooprowadzających zwloki j.ego nl\ miejsce. wiecznego 
spoczynku, w d. 26 grudllla. Kto był w dnIU tym obe­
cnym na cmenturzu w Borzykowie, ten z pewnością 

.d:.J o s z E 

5· 
poświadczy prawd'\) .łów lheich, jak powszeeh~emi by­
ły łzy rzucających garstkę ziemi na trumn~ ś. 'p. 'Ęr­
nesta, z życzeniem:- "oby ta zisl'llill była prochom ' jer;() 
tak lekką;, jak jll gm."ąco przeli całe tteJe miłował! . 

, " A.K. 

Licytacyj e W Kubernii Petrokowskiej, 

W d. 3 (15) lutego 18811'. w unl!dzie gubernijal .... 
nym petrokowskim, na dzierża\vę roMt przy reperacyi. 
przllbudowauiu i budowie mostów, połoi:onych u& trą' 
ktach I-go rzędu w obwod2<ie petrokowskiego po­
wiatu. 

Zawiadomienia. 

- Niniejszem ogłaszam, że wystawione 
przezemnie w roku ~87! dzierż.aw~y ober­
ży J 6zefowi Skrzynsklemu, pokWitowanie 
z ~dbioru od niego kaucyi! w .ilości. trzystu Tu.. .. 
bli srebrem niema obeCnie zadneJ wartoser, 
w skutek ~ałkowitego zrealizowania tej su­
my. Niech w~ęc nik_t od. Skl'zyI).skiego ta~ 
kowego pokWltowaUla Ule nab~w~. W y-:' 
powiedzenie regentalne SkI.-zynsklemu l'f 
tym wZCfI~dzie doręczonem zostało. 

Dniao7 (19) stycznia 1881 r. 
Jakób Skoniecki. 

(3-2) właściciel Przygona. 

Zawiadamiam publiczność, że LO~!J do 136 
Loteryi Klasycznej Królestwa PolskIego, ~a­
bvć można za o'ot6wkę, w kantorze mOlIn 

J b • h 
w dniach i <1odzinach wlaŚCl\vyc , - oraz, 
że każdy, biol'ą.cy l?s, na ż~clan.i~ !&~ysk.ać 
może plan tejże lotel'y~ z pl'zep~samz z ?bJ~śnze~ 
niami o obowiązkach kolektorów, w Jakz SPD' 
sób ma post(kpić i gdzie sifJ ma ttda? gracz 
tv 1'azie nad!&iycia Icoleleto1'a. Przepuiy te, 
uzyskałem na żądanie z Urzęd.u ~o­
tcryi, dla udzielenia osobo~, kt?re .mcśwlU­
dom e takowych, mimowolme dają. Sl(~ wyzy­
skiwaó. 

Łask d. 9 stycznia 1881 r. 
Kolektor Loteryi klasycznej Kr6lest. Pols. 

(3-3) Józef Pniewski. 

I A._ 

3ii!a.~"""'''~~''''m·'''~.''.,~rh.'''''''''&5~''rl\,''r. Magazyn F11l~w6irf., ł'l7l1lł"'7'JD I Pragnący 

~c.:;. yYAK'L- xD ~,,\\ ut \IZ t\. 1(IJl',U! U~ nr 
Li ,,(). 'JJ.J'>-- ' .. Ubl'OI'O" ~XT DomslTl'ch pobierać lekcy je języka, histo .. 

li! H (l. ~ Poczta Lutomiel'sk l'yi i ' literatury polskiej, ~e~ 
~ ZeSIarnl1strzowsld :: B B IE V f II ł Z Inwentarzaln'l lub bez, chą siQ zgłosić, po bliższą, pod tym wzgl~-
Ił' L.J "'~ ira : __ L"U .(ł'l~ t\łt'l!~ dem informacyję, do Hedakcyi "Ty-
~ ;; .,ił _II H\) \i <>'odD.ia". 
~ . .... ił' ?o "iorst od kolei w Łodzi, 3 wiorsty "'~"';';;;----';;'---;---=-'7'-----
~ "'. P t k' Al kl' od szosy łódzko- zadkowskiej, 20 wiorst Ktoby miał 
Ił'! Optycl7'ny o{j w e 1'0 OWIe, przy e snuc r{J- od powiatowego miasta Lasku; - wogóle d d' 
~ Zł PJ: skiej alei, w domu P. Sztem- 20 włók i IS mórg, O sprze ama 

" 
<r bel'ga, 

lł1 \WI n lł.ltiTZ ~ ~ bez sel'witutów jarą pszenicę, raczy nn(lesłać pr6bkę ta, ~ " W. II K ti ~I W obecnym sezonie knrna~valowym kowej i podać cenę, adresując: do 
~ l' P t b k" ~: przyjmuje i \yykonywam wszclkle Ton- od dwudziestu kilku lat w płodozmianie, zarządzającego majątkiem 
Iłl przy u lCy e crs Ul'S lej Ił : )ety balowe i roboty w za- wtem grunt6w: ziemi pszennej,ol'llych R.ozprza (przystanek drogi żel. Wal'. 
C; wI)rost Cerkwi, r.:.1 kloes kl'awiecz)'li'.iuy damskiej 426 m6rg,-łąk dwukośnych 78 mórg,- Wied.). (2-2) 
La Ir ł d l' ' pastwisk 14 mórg, - rcszta wód, gnlll-
a j • 'iI' wchodzące, pod ug mo e l z l~aJ- d l '6 ' IV lasach mf\J'oratu B~czno 1."\ zaopatrzony został w tych clmach rl' świeższych Ż lll'l1 uli czerpanych. Stumlllcm tu po as przeznaczonego, (,l' g l 1'0- .. 
~ W • wielki .wybór 0, JUlh.u·ów i. ~ mOJ'em "J'cst, aby wszelkie pr.·zyjęte. ~ mej w6w. 300 sztuk 
aJ Ił kI ó I f h'" l k t Budynki świeżo .odrestaurowanc, po lłI Ino l. '''' r zuyc 1 asonac l cJIl strony zobowiązauia, uy y Jak llaJu .-ura -
lłI tle l h C e· l , S "iększej części murowane. Dom miesz- ł O' W ~ ~Ye ~V5zyS 'le l numerac ODV X ~ niej podług żyrzenin i wymagau. zano- kalny o 6-u pokojach, śwież!) przebudo- p O W a 
~ l Concav, Tbermometl'y ~ wnych Pań spełnione. Mam WIQC na- . d 
~ i Barom~h'y AUCl'ohl i ta- ij. (lzieję, że Szanmmc Panie jak dotąd tak wany l o restaurowfluy. (3-3) do sprzedania. Adresować do Zarzą-
Ił! kowe sprzedaje po cenach przystęp- i w przyszlości, ~us7.czyeic'. mnie raczą Wiadomość na miejscu. dzu.jącego Jasami Ręc.zl~o~ 
~"Inych, Thermomctl'y od kop. 30 za ' swcmi laskawemi względami.. ----------------1 przez Uzęstochowę, w Iheze-
~ sztukę · vi' (3-3) B. B!'ulinsha. d' uiu. (3 2_) 
Ił'! O ... j'f . k' ł ... Jest do 8lJl'ze ania CZęŚClOWO 
Ił! praWlamc l SZ lowume sz le .'! Dla Rodzl"co'w! ~ odbywa się na mie

j
Scu· C3 _ 2) ~ Hauozveielka D lnb n;:m 

P-~;,~~~","'ó~,,"wA"h~"""J.""~:: J r rzewo utslowe 
patentem Osoba obeznana dokładuie z meto .. 

dą l)ogląłlową i specyjalni~ w tym ----------IZ 

P rzy ulicy odeskiej, lla folwarku '1'0- która w tym zawouzie pelni jl~Ż lat. c.zte­
Jnicczyzua, otworzył cm ~kłalll l'y obowiązek. ouccnie poszukUje IllleJscal 

Drzewa Ol)ałowcgo sążuio- jako Ill\uczycielka W tłomu lU'ywa­
wego. Pl) nader prz:'stępncj cCllie, z tuym. Bliższ~ wiadomość mO~l1a po­
odstawą na. ka~de żąd~l1li~. 'ta rzetelny I wziąść p(lrl ndres:m: ~t. N 6~VIC!,-łl, 
w)'Imar SąZIll l UObl.)C ,.rze.1'l1 por~czrl W Peh'okowle.l)l'zy uht'y Zn,-
wln~cicoicl, 1'0. Ibulhiski. gOl'o(lu~j ~l'. (IOlllli U06a . 

:1-2) (3-:2) 

:mięszane z 'brzozo"lA7'y:r::n. kierunku wykształcona, po(leJmuje. 
oraz 

Sosnowe 
się I'ozwijania umysłów i na­
uczania bez książki malych dzie­
ci, od lnt 4 do 7, na zasadzie wyżej 
wspomnioncj metody. 

w szczapach i rąbane, okolo sągów tr~y- IYiadomość bliższa Vi netll~kcyi "Ty .. 
sta, na folwarku po·Pijar.kim zn parowym godnia" l10 g(ldziuy 2 do J po połu-
młrncm. n. OlszewsJd, \lllliU. 

. (3-3) Jest do wyunjęcia od Nowego roku. 
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XAP'8UŁKI MATHEY-OAYLUS 
wyrobu D-ra Olin Nagroda MontyoD. 

"JNI'IłId .. ae,-Ca,las 21 esencyi tlrl8W& 8&Jldalowego w JlOl ... nhl • eeeneyAmi 
""amiclnemi 6. I.leeane przez lekarzy na clwTOO!l u'/tlr2tłh i "~lI1OpD'lDItal4, bilłk up14,v!I kobiet, 
Ira eAorohy ka,,41w moclI()wDgo i 1D6.,lki, przypailloici dróg mócz~w!lch." • . . 

"Prllyjemna. ich forma uj'}ta w ~aruk. esency:on~lme pol~lony. clyn~ uzycle .Kapsułek 
Mathe,-eayhl. moiliwem dla. osób na)wątleJszyeh I me szkod~l w nlozem zołlldkoWl." 

(Gazeta &pilali Pary"l.;icll.) 
Bsc.ególowy opis dodaje się do klloidego flakonu. 
Nalejy wyatrzegać sit podrobi.D i na zabezpieczenie kaźdJ flakon kapsu­

aek lIathey-CaJlus zaopatrzonym jest w markę fahryki oraz 111 podpis Clin et 
QIe i medal aagrody Montl'OD. . 

Na.bywae moina. w Pa.ryżu u Clia et Ci. ulica. Ras6Y~ Nr. 1ł. 
W Piotrkowie ekład główny u Pp. Gampf, Soczołowskl l Bpka 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Lour,ata fakultetu, medyczMgo w Paryzu.-Nogrodo Mont!101l. 

Kapsułki i Pigułki D-t'a CliD, z br~mku kamfor!! używają: sill 'II elwrootJM n,rwoIrUch. 
".J:g~ych, '10 dJJlegliwoiciach. ,ercoU'!lch i drtkJ odd8Cho71.'!/ch, o;a,z " nast~pująeych pr2lypadlościaell: 
tUlml~, heuellnoi~i, kll8ziacn 'lerłtOwj/o;Ą, Ipa:mllch, palpitacyacll, koklu~:ach, epilcpG!li, lt!l~ttr!li. kontv-u./­
syaeh, Zawrotach gtowy, 2agłuG3ClltU, !/ONłC,ku,cll, migrenie, '10 chorobacll :p~cMrza i citog IIr!JllolL'J/ch i nl\. 
uspokojenie całego organizmlI. 

Należy wystrzegać sit podrobienia, i każdy flakoD jako gwarancya zaopa-
trzony jest w mark, fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem Dagrody Montyon. 

Na.bywać można. w Paryżu u CHa et Ci. ulica Rassyn. Nr. 14. 
W Piotrkowie skła.d główny u Pp. Gampf; Soezolow8ki i SpD, rwe znajdują si~ jedllll­
cześnie pigułki żelame d-r. Babateau. 

ft..a4.a.aa..a.a.a44A.aAA"'4aDAA~ ."""""n""ru"U"1"'" ... ~wvw CW C Administracyja w'l'arszawie, Erywańska S. :I» 

i fabryka Bryczek i Wozów I 
I w SzydłoWCugub.Hadomska. I 
CI: zostająca pod techniczncm kierownictwem uzdolnionego specyjalillty, za­

opatrzona w znaczne znpasy suchego, doborowego materyjalu, ,vymbia CI: wozy rozmnitego gatunku, gospodarskie, węglarki, piwowarskie, plat-

CI: formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez 1'e60-
.., )"I)W, w6zki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, nojtyczanki, pająki, buc 
~ i t. d. Ceny stałe umiarkowane; ilustrowane cenniki nil 

)( 

ZAMIESZKAŁY 

"W'" S. Petersburgu 
(no Mo:!il\1> ~ )l;OlIa 141map. 5) 

ADWOKAT 

MarcelIi Drogomir 

DOBRONOKI, 
pnedtcm Urzl!dnik b. K. R. S. W., de­
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i S\ldzia 
gmillDy z wybor6,1", - załatwia 
wszelkie interesy sądowe, admi-

5 rs. nagrody! 
dostanie ten, kto od prowadzi lub wsb­
te. gdzie się ZIlajdtljc PIES, który zgi­
nął d. 29 gruduia l". z. Była to So.k.a~ 
z gal<lJlku Ceter, !i·letnia, średniej wie 
'.ości, ciemno-żółta. o ~iaJych piersiach i 
końcach lap; wal>i się: "La.dy". .Adre­
sować: Petl'Ok6w, ulica Petersburska, dom 
tla,micj BIIJlaszkie\Yic"a. (3-2) 

Suma rs. 1650 
C żądauie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacJje narzędzi rolni­

czycJl. Glówna ngcntul'll u p. E,lwar,la Kempnera w War- ministacyjne, ,vłościa{lskie, ro:.wodowe, ..,. , 
handlowe, przemysłowe i t. p., we własno.selą .nleletD1~J będąca )est do ulo~ 
wszystkich instytucyj ach 'W k~w.all~a. hlPOteCz~le . naUl~~llchomośe:t 
St-Petersburgu, Moskwie i innych mia- miejskiej w Pctroko.\Vle,. Łod~l lu.l> Cz~­
stach Cesarstwa. ( 100-5) stochoWIe, .:r. odpOlYle~Jl lł eWlkcYJą pod 
------------'----- korzystnellll lI'arLlllknIDl. 

« IiIzawie. Trębacka :Nr. 9. I 
CI: J. Szczepanowski i S-ka. 

""'*~~'*W"" (ll. i Er. 196) ( 12-2) 

GAAAAAAAAAAAP.AAAAAAAA 
ł J. Rother W Łodzi 
~ przy Ulioy ::E"iotrko"W"sk1el Nr. :<l5~ ! poleca. swą 

Fabrykę Pasów do maszyn 

ł Sklad llrzyboró~ maszynowych 

I 
n. mianowicie: Pa@y ~k.ól'zane pojedyncze, podw6jne i maszynowe 
wc wuelkicn 1Iżywanych r?zmiaracll, Pasy IUl~cjane, smowe j 
smolone, Liny dnllO'\\'e, Skól'.y na pusy .. klnpy l ma~szety, Tl'o~u 

er do wiązania i szycill, Śruby 1 łącznlld wszelkich "ystem~t0'Y, 
OpUku1ł:ki 1aJko1ł'e, gum(,we i asbestowe, Smal'O-wnJlu, CI: "ll'od.osliazy wszelkich rozmiarów, .""ęże parciatn~, węż~ gll~O-

Łaska'lc zi.cenia zwrotnie się wykonywują. (4-1) 

,y mieście gobernijalnelll Petrokowie w Bliisse szczegól" u(lzieli'; może JaD 
dniu 2 (14) stycznia 188! r. będzie sprze· Strahler Adwokat l'nJsiągly "\T Pe-

(Jany'" drodze dzia161v trokowie, w domu Morhnel'>\ mieszkaj",-

DOM 
murowany piętrowy, 

w jeduem z pryncypalniejszych miejsc po­
łożony, przyllo~ący przeszlo 10% czy­
stego dochodu. Z s~aclln kll 2/3 części mo­
ie pozostać na hypotece. Wiadomość" 
Pctrokowie u 'Y-go Majchrowskiego ko-
misftl"Za sądowego. (3-3) 

Speeyja1is1a-AgronoID z kau­

er. (3- 1) 

Pracownia 

SUKIEN DAMSKICH 
JADWIGI JAKUBOWSKIEJ 

Ulica Moskiewska. (Bykowslcie­
Przedmieście) u W -go .hsiell­

skiego wprust -'N. Spahn:!. 

cyj~, posiadający odpowiednie świade- Wszelkie zam61vienia Sz:mownych Pań 
ctwa, poszukuje od świętego Jana miej- wykonywane llędą starannie '" możliwą 
sca nądcy d6br. Bliższa wiadomość u wytwomością, Cby tO wedlug najświez-

I W-go OBsowskiego IV księgarni W-go PIl- szych wzorów paryzkich, czy według wlIi.-
ccwiczn. (6-4) snego pomysłu. (4-3) 

J egt (lo sprzedania 

l·'l·ancuzko -Angielska 

Metoda' Ollendorffa. 
"lV osadzie I.utomiersk 

Młyn wodny i 
'H, uące i tleczące, Ply1,y gumowe I nsbestowe, PIerŚCIenieJ 
S2nlUY i opakunki gumo'Y\'c etc. etc. Po cenach stałyell J 
umiarko-wany('h. 

Wiadomość 'IV Redakcyi. z urz~dzeuicm 1IlIlcrykll{lskicm, jest (lo 

~~~"""""W,,""""""""""" b J t t wjdzierin.wicnia. (3-3) 'V 'V 'V Oso a ma ąca pa en z 

Mieszkanie I OSOBA . ukończenia instytutu, ~===========~ 
poszukuje lekcyj na godziny,... D d' . 

I . C~allcuzkie,o ~ rml~ie~;:::: . O zlsleJ8z.ego n~lme-
• Il' średnim wieku, p osilldająca dokłatln~ go Językow, ora:: ~uzykl~ .Moze .t~z l U • d,o~ą.cza SIę. ar~u8Z 

Iluelle i cieple zlożo~~, z -i-ch POkOI, ku- znajomość sz~ cia, prania, gatowania i ~rzY8'p08abla.c dziec~ do DlZ- 20-ty pOW16SCI z ang"lehklege 
~hni dnl'alki i piwniC):' :wprost domu p. ws~elkich gospodarskich zajęć. Poszukuj ell s~;ych .klas ~lmnB:zYJum. ~o przez Curl'er-Bell p. t. 1)Janina" 
Spabna, jest do "'ynnjęcI:\ zaraz. na stałego pomieszczenie .,." mieści<::. 'Viallo- bhzszą mIormllcjJę prOSI ~głasuć ~Ięl W pl'Zekł~1zie Emilii Dobl'zall-
\arllzo Jlnlystępnych \\lIrunkąch. Wlado- moŚĆ w redakCJi. (1-1) do do~u W-~o St~zeleclnego (mle- ki . 
mo~ć ,,"' redakcyi. (3-1) !zli:llJue wskaz e str6z). (3-3) S ej. . 

ReliAktOl' i \Tyda\l'ca "osław Dob .. zaJl.ki. 
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